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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracojącej
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(J progu nowego okresu 9

Pierwszy okres żyda parlamentar­
nego w odrodzonem Państwie Polskom 
dobiega końca. Sojm ILtawodaw-zy, 
«wołany pod hasłem je najrychlejszego 
pprocowania Konstytucji zabrał i»lę na­
reszcie do ostoteęznsgo wykonania tej 
n»'s|l I w niedolo iej zapewne przyszło* 
ici. w dwa Iota po jego zgromadzaniu, 
jtá;ortciy budowę fundamentów prawno- 
państwowych naszej Ojczyzny.

Bezstronni dziejopisarza odważą 
kiedyś na szali swych badań sąd spra­
wiedliwy o tc | pierwsze) Konstytuancie 
nosze5, ocenią |e) zasługi l Jej błędy, lub 
winy, uilolą ostatecznie wartość doko- 
«tange ■ przez nią prac. Być może, ¿a 
«prostu (j oni surowe opinje, któremi 
anoerna więkaioid wapólczaonego, ¿y ą* 
sejjo społeczeństwa polskiego osądza 
fen pierwszy nasz Sojm. J'iy, świad o- 
wle ¡eco działalności, odczuwamy nie- 
w<*ipliwia pswną ul ¿ą na «r.y&!, Ło 
w krótce rozpocznie *l<j w naszem życiu 
porLmenlornem okres nowy i tuszymy 
nadz eję, ie  będzie on lepszy, w plony 
fcworc.ee obfitszy, powagą większą oto- 
arony w wiedzę i talenty bogatszy.

A c  by jednak nadzieja ta  urzeczy­
w is t n io n ą  być mogła, winno każde w 
Pola.e stronnictwo, każdy w Polsce 
obóz Ideowy odbyć w swem Zonie głę-

t»kn rewizję swej dotychczasowej dzia- 
lncśc w życiu publiCznem, uświado- 
snić sobie zarówno to, czego dokonał 

Jłslt i to czego zaniedbał lub dokonać 
nie mógł, — przedewszystkiem zaś na­
k r e ś l i ć  przed sobą, i pod każdym wzglę­
dem przygotować, nowe swoje zadania 
w  tym drugim zbliżającym się okresie 
polsittego bytu parlamentarnego.

Nie uczynią tego obozy, oceniająca 
■wą rolę tylko *a stano wis'.a polowania 

mandaty. Nie uczynią tego stron­
nictwo, będące u schyłku swej żywot­
ności » dbałe jedynie o to, by utrzymać 
£»Q no powierzchni, dogadza,ąc każdo­
razowo gustom tłumu wyborczego.

N>e uczymy tego, wreszcie, ci, k tó­
rzy z do.ttrynero im upór- m przysięgają 
Jedynie na PrZ0brzmiała programy prze­
szłości, niezdolni zaj  
wielki nasz ’ poeta Asnyk — »po życia 
sięgać nowa*.

Obozem pelnyrnżywotności, powo­
łanym do odegran ia ' wiel¡t¡e j , twórczej 
roli w państwie naszym, jest narodowy 
obóz polskiego ludu pracującego: jest 
Narodowa Partio Robotnicza. Ono, któ­
ra kojarzy W sobie istotne hasła’: za­
dania demokratyczne z umiłowaniem i ze 
»rozumieniem ciągłości bytu nerodow¿. 
go, uióra chce oprzeć potęgę Państw® 
Polskiego na spisowym fundemencie 
wyzwolonych z wielkiego usis^u poli­
tycznego i gospodarczego rz«Ss pracu­
jących, która dąży do zdrowego postępu 
spokczno-narodowego'— Partja ta u- 
»zyni niewątpliwie wszystko, by stanąć 
u progu nowego okresu sejmowego 
««brojona w najpotężniejszą na dłuż«*, 
metę rękojmię swego powodzenia» w 
Jasne zrozumienie i sformułowanie swych 
nowych zadań i w staranne pod każdym 
wzgl.dem przygotowanie się do icn 
■pełnienia.

Zagadnień i spraw nasuwa się moc 
wieli:». Wysunęło )e życie, wysunęła ja 
proedewszyetktMn dwuletnia działalność

sejmowa. Na fedno * tyćh zagadnień 
pragnąłbym na tem miejscu uwagę 
szczególną zwrócić.

j e s t  niem, mało zwykle dostrzega­
na  przez różne koła naszego obozu, 
konieczność uwzględnienia nietylko pro­
gramowo, alo i praktycznie« wszystkich 
dziedzin ży d a  narodowo-państwowego, 
nie pomijania iadnej z nich oni w we* 
wnętrznem życiu stronnictwa, ani tem- 
bardziej na wielkich arenach (ego dzia­
łalności zewnętrznej: wobec mas narodu, 
w prasie, w publicystyce, a przodew- 
szystkiem w Sejmie i w Rządzie.

W spółczeanem życiu państwowem 
łączą się ze sobą tak Ściśle wszystkie 
■prawy, że żaden obóz żywotny nie 
moża się ograniczać do pewnej tylko 
ich części. Jesteśmy part ą robotniczą 
i, rzecz naturalna, bezpośrednie zagad­
nienia 'socjalne muszą w przedstawicie­
lach naszych ¿najdowmć zawsze naj- 
kompetentniejszych i najgorliwszych rzecz 
nlhów. Ala czyi np. sprawy finansów 
państwowych nie łączą się jaknajściślej 
z bytem robotniczym? C :y kwestje wa­
lutowe, kwestie podatkowe, kwestie mo­
nopolów i t. p. nie odbijają Się niesły­
chanie silnie na losach warstwy pracu* 
jących? A polityka zagraniczna? Wszak 
od niej zależy pokói czy wojna, silne 
stanowisko mocarstwowe Polski lub też 
słabe; ona decydują o stosunku do in­
nych mocarstw, o naszych przymierzach,
0 naszej opinji wobec państw i ludów 
obcych. Komu zaś bardziej zależy na 
tem, by Polska kwitła w pokoju, by 
była silna 1 szanowana, — czy temu, 
kto zasobny w bogactwa aż nazbyt czę­
sto  gotów jest ich używać w Polsce na­
wet niewolniczej, czy temu, kto tę Pol* 
skę kocha dla Niej samej i rozumie, iż 
Jej słabość to jegd słabość, a Jej po­
tęga jego potęgą? A sprawy wewnętrz­
ne? Na kim j>dbi}a się najciężej nieu­
dolność lub przedslność urzędników, 
biurokratyzm administracji, zawiłość 
procedury i t. d. Rzecz oczywista, 
że na szerokich masach ludu pracują­
cego.

Przykładów podobnych przytoczyć 
możr.aby bez liku. Przemysł i handel, 
aprowizacja, sądownictwo, koleje i t. d.
— wszystko to w^ąża się mocno ze 
sprawami róbotniczemi i obóz, repre­
zentujący robotni, ów, musi je znać do­
kładnie, posiadać w każdej z nich swój 
program działania i swoją taktykę, musi 
posiaclać ludzi, znających się fachowo 
na tych przedmiotach.

W Sejmie, zarówno na jego posie­
dzeniach plenarnych jak i w komisjach, 
na urzędach państwowych niższych jak
1 najwyższych, z biegiem czasu obóz 
robotniczy musi znaleźć przedstawicieli, 
którzy we wszystkich tych sprawach 
należyte przygotowanie, a zatem wpływ
> Po&iuch, mieć będą.

Rzecz prosto, ża chcąc cel ten o- 
siągnąć trzeba ku sobie pociągnąć jed­
nostki odpowiednie i dać im pole pracy 
S działania. Wierzę mocno, że ludzi 
takich w Poleca nie brak. Wierzę — 
Powiem więcej, wiem z pewnością — 
że * chw>lą, gdy sternicy naszego obozu 
postaw.ą na porządku dziennym wszy­
stkie to zagadnienia, gdy będzie wiodo- 
mcm powszechnie, że Narodowa Partja

Robotnicza ujmuie życie polskie z owe­
go najszerszego punktu widzenia i jest 
zdecydowana o b ;ąć wszystkie jego pola 
swą pracą — wtedy staną do wspólne­
go warsztatu liczne grupy szczerych 
rzeczników ludu pracującego, którzy 
dzisiaj stoją na uboczu, cboć szczerze 
Rą z nami. A stoją oni zdała, bo sądzą 
nieraz, ¿o w naszych szeregach miejsce 
tylko dla mas i dla specjalistów od 
spraw robotniczych w najściślejszem 
znaczeniu tego wyrazu. .

Tymczasem tak nie jest. W naro­
dowym obozie robotniczym jest i musi 
być miejsce dla ludzi pracy we wszy­
stkich dziedzinach, byleby tylko byli 
prawdziwymi demokratami, byleby Oj­
czyznę szczerze kochali i dla Niej do 
każdej ofiary byli gotowi, byleby sprawy 
ludu pracującego wszędzie i zawsze 
uczciwie i rozumnie bronili. Jodynie 
dla darmozjadów, dia międzynarodow- 
ców, dia groszorobów i wyzyskiwaczy 
niema u nas miejsca. Tych jednak bez 
żalu Innym obozom odstępujemy. Niech 
się nimi cieszą.

Gustaw Simon.

0, lepiej nam się zapaść w otchła- 
[nie niebytu, 

Lepiej piersi rozedrzeć, zgłuszyć ser- 
[ca tętno. 

Niż przegrać sprawę Śląska w on 
[Dzień Plebiscytu 

I wnukom swym przekazać czar- 
[nej hauby piętno! 

Lepiej nie żyć, niż wstydem płonąć 
[wobec świata, 

I słyszeć pieśń tryumfu odwieczne- 
[go, kata! 

M. J.

jak chadecy bronią spraw 
robotniczych?

W  sobotę, d. 5 bm. Sejm przystą-

Eił do głosowania art. 7 o Konstytucji.
io tego artykułu zgłoszono były po­

prawki NPR i PPS o izbach pracy i za­
kazie pracy małoletnich.

Poprawki o izbach pracy tak posła 
Fichny jak i posła Niedziałkowskiego — 
przepadły, a przepadły dlatego, żeprze- 
oiw nim głosowała większa część chło­
pów—chadecy.

Poza tem przepadła poprawka do 
art. 7-g posła Niedziałkowskiego, która 
brzmi:

„Praca zarobkowa dzieci poniżej 
la t 15, praca nocna kobiet i robotników 
młodocianych w gałęziach przemysłu  
szkodliwych dla zdrowia jest zakazana“.

Przeciw tej poprawce głosowała 
znaczna część piastowców, którzy argu­
mentowali: „Nase dziecka musą od 0-u 
lat pracować“.

Niema się jednak czemu dziwić 
zbogaconym i ciemnym chłopom, że gło­
sowali przeciw, albo nie głosowali wca­
le, idąo sobie na „eorną kawo* {na czas 

’głosowania.
Ciekawsze jednak zajęli stanowisko 

ohadecy. Otóż posłowie z  ich klubu 
podzielili się w głosowaniu: mianowicie 
posłowie księża Adamski i Maliński 
głosowali za powytazą poprawką. Na~^

tomiast posłowie robotnicy: Pijołka, 13re- 
sióski, Łabenda, Wichliuski, Lewandow­
ski, Piotrowski, Biegoóski — głosowali 
przeciw powyższej poprawce, zaś posło­
wie Harasz i Gdyk nie głosowali wcale.

Piszę te nazwiska posłów chadec­
kich dlatego, by robotnicy zapamiętali 
sobie jak  to bronią spraw robotniczych 
Bogooiczvżniani posłowie.

W. M.
q ■»-

Sprawy robotnicze
2  R a d y  O k r ę g o w e j  P o l s k i c h

Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h .
W niedzielę o godz 10 rano w lo­

kalu wiasnym przy ni. Głównej nr. 31 
-odbyło się zebranie członków Rady PZZ. 

Obradom przewodniczył ob. Misiak, se ­
kretarzował ob. Durko. Reprezentowane 
były następujące Związki: „Praca“, meta­
lo w có w ,  gazowników, p o ó czo szn lk ó w ,  try- 
kociarzy, ogrodników, dozorców domo­
wych, budowlany, kominiarzy, rzeźników, 
robotni ków miejskich, oraz 3zew ców  i ka- 

\ m aszn ik ów . W ze b r a n ia  wzięli udział po­
seł ob. Fichna, oraz wiceprezydent ob. 
Wojewódzki. Protokuł z poprzedniego ze­
brania odczytał ob. Djrko, który został 
prayjity i zaakceptowany.

Wyłoniona została komisja rewizyj­
na dla wszystkich Zw. Zaw. przy Rsdzia 
Okręgów. PZZ., mająca za zadanie: a) uz­
godnienie biurowości wszystkich Związ­
ków, b) wejrzenie w ich gospodarkę, c) 
komisja po spełnieniu swych czynności 
złoży Radzie Okręgowej PZZ. szczegółowe 
sprawozdanie. O powyższem zawiadamia 
się zariądy wszystkich Związków. W skład 
tej komisji weszli ob. Baranowicz, Kaf- 
mierczak, Misiak, Kosiński i Tysiak.

Sprawozdanie z przebiegu akcji n i 
kolejkach dojazdowych złożył”"3h. Pokor­
ski. W związku z tem poseł ob. Micha­
lak złożył wniosek, ażeby Radi Ofcr. PZZ. 
napiętnowała samowolę policji państwo­
wej, która w Wolnej Dcrnokr*tycznej Rze­
czypospolitej Polskiej miesza &ię do pry­
watnych spraw obywateli. Wniosek t:u 
został jednogłośnie przyjęty.

W sprawie kasy chorych, po obszer­
nej dyskusji i wyjaśnieniach przyjęto na­
stępujące 3 wnioski:

1) Wniosek ob. Fichny: Rada Okrę­
gowa PZZ. zwraca się do klubu poselskie­
go NPR., aby ten zajął się jaknajszyb- 
szem zrealizowaniem Ustawy Sejmowej o 
kasach chorych w okręgu łódzkim.

2) Wniosek ob. Durko Rada Okrę­
gowa PZZ. poleca na najbl ższera ze ora­
niu delegatów fabrycznych powziąć odpo­
wiednią uchwałę, domagającą się bet- 
względnie od Rządu:

Otwarcia w jakiajkró tszym j crasla 
Kasy Chorych w Okręgu Łidzkim. Prósz 
tego w celu wywarcia nacjsku na Ririd 
rozpocząć kampanje w prasie, wyrażają­
cej opinję klasy pracującej w tej sprawia.

8i Wniosek ob. Wojewódzkiego: Ra­
da Osr. zaprosi na najbliższe posiedze­
nie Rady Okr. PZZ. ob. posła Waszkie­
wicza, ażeby dał wyjaśnienie co do kro­
ków jakie podjął klub poselski w spra­
wie realizacji Ustawy o Kasach Chorych.

Powyższe wnioski zostały jednogłoś­
nie przyjęte.

W sprawie zastoja w przemyśle włó­
kienniczym po dyskusji został przyjęty 
wniosek ob. Dnrko, aieby urządzać ze­
brania członków, na których posłowie na 
Sejm Ustawodawczy składać będą spra-* 
wozdania s  obecne! sytuacji.
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N i  tętn obradv o  f*:>d*. 4  p a  poł.
przerwano. P ozosta ły  porządek d z ien n y  
p ł o ż o n o  d e  .n a stęp n e ? «  ztbrairis.

Z  P o S s k i c i i  Z w i ą z k ó w  
Z a w o d o w y c h ,

(b) W tych d n ia c h  w loVału Fol. 
Zw. Zaw. przy ul. Głównej 31 odbyło 
się ogólae zebranie brukarzy I robot­
ni ów ziemnych.  Obradom przewodni* 
fzyl ob. Kulczyński, s«..r-t<u'zow<ił ob. 
Krzemieniewami.

Protokół z dn. 10 stycznia zatwier­
dzono. Sprawozdan e z konferencji, orau 
zawarcie umowy z ma strami brukar* 
akiml na cezon 1921 r- również za­
akceptowano. Następnie d o k o n a n o  wy­
borów przedstawiciela z s.«kc,i bru-.ar- 
akioj do sarz^du związku budowlanego, 
w ększeścią głosów przeszedł ob. K, 
M ller.

O t2[iow 2errź  „ D z ie n n ik o w i  Eto« 
b n t u i c z e m u " .

W numerzo 22 „Dziennika Robotniczego" 
s dnia 23 s tyczn ia  b. r. został pom ieszczony 
.artykuł p. t. „Na św iatło  dzienne“ om aw iający 
jp raw ę dolegacjl z gazował m iejskiej. W a rty - 
iu le  je s t  mowa, jakoby  na jednym  z r.ebrad 
(robotniczych „palaczo* dom agali się  wyświet­
lenia, o ile podw yika p lą sy  uzyskana w grud­
niu Jest stosow ana (nadm ienić należy,- ie  pod­
wyżka osiągnięta w ynosiła 70 proc. do wszy­
stk ich  poborów) i że doszło do aw antury.

A utor wspomnianego artykułu , widocznie 
gdzieś coś s ły sza ł o zebraniu w gazowni i e 
plotek zrobił w iązankę g łupich , zupełnie bez- 
podatawnych zarzutów.

Te -. Kazimierzu! W iemy « eo Wam eho- 
dzl i ogarnia was pasja, żo nic w skurać ule 
możecie na terenie gazowni i «bolelibyście tu  
za Jakąkolwiek cenę swoje wpływy utrw alić, 
ale Wam Kię to nie uda. Wam ai* chodziło 1 
ule chodzi o w yjaśnienie f.. w. y, b.»U Was to le  
robotnicy w gazowni oby .l Ujt, • ię bez waszej 
opieki, a u Was każde oszez*r»nvo je s t dobre, 
które prowadzi do celu. Domagacie się wyboru 
dolcgalów, alo zaznaczyć musimy, że tak ich  
uy Murów, jak ick  wy chcecie, to się nie docze­
kacie.

Co się tyczy  rzuconego oszczerstw a, ja -
koby delegaci dopuścili się  pewnego nadużycia 
przy rozdawaniu aprowadzoBege z m agistratu  
obuwia, to zaznaczam y, że sprowadzone obuwie 
w pierw szym  transporcie  kosztow ało Mk, 1,100, 
w drugim Mk. 1,J6U i 1,250. Na powyższe obu­
wie ro&otniey z ło ży li po Mk. 1,3S0 różnice w pła­
conej nadw yżki d elegaci tym  robotnikom , któ- 
rry  o trzym ali to tańsze obuwie pozw racali, na 
co są dowody I m ożna Je sawszo obejrzeć. 
To w. K. odkrył Amerykę 1 tw ierdzi z ca łą  s ta ­
nowczością, żo delegaci tę w płaconą nadwyżkę 
sobie za trzym ali 1 pomiędzy siebie podzielili. 
To w. K.t wiemy na co iuśe ie  liczy li, p isząc to 
oszczerstwo, ale wam się nie udało, bo pokrzyw- 
dzouych nio było, a sam i robotnicy cl, k tórzy 
otrzym ali wpłaconą nadwyżkę, dowiedzieli się
0 rzekomej Krzywdzie dopiero z osław ionego  
naddem okratycznego „Dzleunika R obotniczego“.

Jeżeli tow. K. takie prawdziwe praw dzi­
wości pisze, to powinien i to napisać, i«  w 3 
dni później to samo obuwie icn pepeeowski 

¡Wydział zaprow jantow anla sprzedaw ał po Mk. 
tl,45i) świadomie zdzierając z robotników po s to
1 w ięcej marek, oiągnąc pasek z biedy robot­
niczej. W idocznie chodzi Wam tow arzyszu, o to 
żeście nic m ogli paska pociągnąć i  to waa 
gniewa. Kadzimy Wam, weźcie sobie zimnej 
wody w waszo kłam stw em  napełnione u s ta  i 
trzym ajcie, to nie będzieclo na drugi raz głupstw  
ł oszczerstw  bazgrać.

D elegacja  gazowni: Luczycki, Powązka, 
Kawezyński.

3) Dr. BOLESŁAW FICHN’A.

Szkice o Śląsku.
O b s z a r  o r n z  s t o s u n k i  

l i n J n o & c io w c .
Jiżeli odliczymy od całkowitego 

obszaru S.ąska Górnego obszary, pozo- 
6 tłw io ie  przy Niemcach, tj. powiaty 
N ssa, Prudnik, Grotiów  i zachodnią 
cz :46 pow. Niemodlin, oraz południową 
C z ś i  pow. Raciborskiego (obwód Mul* 
c yński), przyznaną bez plebiscytu Cze­
chom, będzierr.y m.eii tę resztę Śląska, 
którego ludność w myśl 83 art. traktatu 
W^rsals-iego ma zdecydować o swoim 
losie.

Cały obszar Śląska , Górnego wy­
kosi 13,230 lslin. 3, jeśli więc od tej cy­
fry odejmiemy 2,108,3 ltim.1, Dozosta- 
wionych Nn-mcom, oraz 324 7 kim.*,. 
przyznanych Czechom, pozostanie nam 
wtedy 10.796;8 kim.2 obszaru, na którym 
ma się odbyć plebiscyt.

No obszarze tym wedle najnow­
szych zupełnie obiektywnych obliczeń 
zamieszkuje 1,931,240 mieszkańców, z 
Ugo  1,153 777 Poia.-.ów, 664,8o7 Niem­
ców, 8/,453, Których językiem domowym  
jest polski i niemiecki, oraz 25,118 in­
nej narodowości.

Procentowo przedstawia się to na* 
stfpująco: ,

Polaków 53 74*
Niemców ¿4,41%

Jeżeli zaś p rzes taw im y to  W cy­
frach stałych będ^em y mieli)

Polaków 6iJ  
Niemców 3'LU t

Rada ministrów 
nchwaiiia zakaz pracy.

w 12 dniach Świąt poza niedzielami.

Rada ministrAw rezjm lry w ata I aprobo­
w ała m 'ędzy Innf.mi projekt ustaw y zm ienia­
jącej niektóre postanow ienia ustaw y z 10 mar­
ca r. ub. o postępow aniu karn e»  sądowem  1 cy -  
w ilnem , obcw iązującein w byłej d zie ln icy  au- 
strjack iej, projekt ustaw y w pzodmioci® dodat­
ku do pensji d la weteranów z roku 3L, 43 i 69 
i projekt ustaw y o dniach św ią teczn ych . W ed­
łu g  tego ostatn iego projektu za dni św iąteczne, 
w których praca je s t  wzbroniona, uw aia  się  
oprócz n iedziel i św ią t dui następujące: N ow y  
Rok, św ięto  Trzech Króli, D zień 3 maja, św ięto  
iw . A postołów  Piotra i P aw ła 29 czerw ca, 
W niebow zięcia P. M. 15 sierpnia, W szystk ich  
B w iętych  1 listopada, N iepokalane P o częc ie  8 
grudnia, p ierw szy dzień Bożego N arodzen ia  24 
grudnia, druięi dzień W ielk iojnocy, W niebo­
w stąp ien ie ; • • ' V1 k, draęl dzień Z esłan ia  Ducha 
św iętego  i i • ■ -2a eia ło . P rojekty  te będą w nie­
sione do SeJ;:..'/. Ponadto Rada m inistrów  
u caw ulita  rozporządzenie w przedm iocie zm ia­
ny torytorjalnsj sądów okręgow ych K aliskiego, 
Piotrkow skiego, C zęstochew akiego i Sosno­
wieckiego.

Z przemysłu.
(Prasa nlomiocka a sytuacja w prze­

myśle ■wióknistyni).
,Nsue Lodzei Z^itung“ organ kon­

serwy przemysiowo-mieszczaaskiej piszcz
.Ojawy pewnych kół przemysłowych, 

i ł  przemysł ióJzki 6kut!ckm bezustannego 
w/rostu cen >arovców 1 robocizny—me 
bądzi£ mó^ł konkurować z przetnysłetn 
zagranicznym — sprawdzają si<i wcześniej, 
niż przypuszczano. Olo niektórzy miei- 
8Cowi labrykpuc, którzy otrzymsli większe 
zamówienia na UcsUwę towarów letnich 
do Wielkopolski, w ostatnich dni«ch ze­
stali zawiadomieni przez f.rmy Wielkopol­
skie, ie  te cofają swoje zamówienia, a mo­
tywują io tem, żs towary r.adckodrące 
Orogą .szmuglu* z Niemiec do Poznań­
sk ie j)  wynoszą znacznie tanie], niż towa­
ry ioJzki* i są daleko od nich lepszr. 
C Jaiąc e obstalunków wy woiuje dość groź­
ną syiuacjc w przemyśle, i kto wie czy 
pewrą czi;ść roOotnJlćów nie straci pracę.'.

L'a in2i’|!ns3i8 chwili. ■
Z  ż y c i a  n a s z e j  m ł o d z i e ż y .

Społccseńitwo śp', a młodzież czu­
wa i działa. Czyż można jednak pow­
strzymać szalony pęd młodzi naszej ku 
realizacji najszlachetniejszych haseł i za­
mierzeń narodowych? Niel obowiązkiem 
jest peprzeć usiłowania i zachęcać do dal-! 
szych działań.

Niedawno, bo w środę młodzież dałł' 
dowód zrozum.eaia ważności chwili QU

pieWscyła i arządaiła kwestę. Po  fedsyw 
realsyM czyaf« następi j^ jnź dragi. W 
piątek'd». 11 b. in. o godz. 8-ej wieczo­
rem w tsatrz« mie eki« odegrana będiia 
,K*i^ga Hjoka* Winaweto, przedstawienie 
7Bk*p ©»a przez .Ssmopotaoc“ przy gina. 
państw, im. M. Koporalka. Całkowity do- 
cb^d przeznaczono na rzecz plebiscytu.

Czy społeczeństwo o teta wie?
Każdy ruch zrywający z dotychczs- 

$*»ą bezczynnością i apatją powinien wy­
wołać źy«ą sympatję i współui*‘ał. I cel 
wielki i środek ndatay, bo nie drogą „ma- 
ikarsd i z a b aw *  lecz przez kulturalną i 
inteligentną atrakcję.

Kto poczuwa się do obowiązku, a 
pocruwać się winien każdy, nie h spieszy 
zaopatrzyć się w bilet (f rma J. Fruzińskie­
go, Piotrkowska 71 w środę i czwartek 
od godz. 8 -ej p. p. Jo 7-sj wiecz., w dzień 
przedstaw eaia w karic teatru od godz. 
5-ej p. p.

F a r a i p u s z k i .
■ - o -
B 3 ia s H a

Na milę u lic  twych sięgają  maekt 
i z aaom ic.-nych ssa ja  krew postaci, 
kam iennych ram ion usoiak św iętokradzki 
śm iercią za m iłość  serdeczną zapłaci.

P ierś tw a wyziewem zngllizny oddycha». 
Jesteś , Jak fałszem  blich tru  pozłacana, 
co n e c f  wdziękiem, to zuowu odpycha 
nawskroś przekupna, nędzna ku rtyzana

Próżno przebije mrok oko sokole; 
l dusza, tę skn iąc  darem nie eię szasta , 
by p łyuąć w słońcu na bezkresów pole... 
sp ę tan a  zgiełkiem  bezustannym  m iasta.

Choć je s te ś  państw a L ucyfera echom, 
choć m rozisz se rca  w bezdusznym  uścisku, 
choć wyuzdanym  łżesz ludziom, uśm iechem , 
kocham eię, m iasto  brudu i wyzynku.

Cwierk.

m s z

sa l i p .
K a l e n d a r z y k

Q

Srofl1

D ziś PopteJec 
Jutro Scholastyki
Wschód słońca, 7 m. 33
Zachód .  4 m. 57
Wschód księżyca l i  m. 41
Zacnód * i  m, 86

— Of arnaść nintnicza na pis- 
b'scyt! Robotnicy i pracownicy biu­
rowi fabryki Tow. Akc. I. K, Po­
znańskiego niezależnie od zadekla­
rowanych 2,800,000 mk. na Poży­
czką Odrodzenia i składki 50,000

nti żołaierza, pomimo iż nie ws«y- 
scy pracują pełny tydaieii. zł«tyli na 
plebiscyt mk. 104,814. Suma powyi- 
??a . wpłaooną została do Komitetu 
Plebiscytowego za kwitem nr. £ 2 8 .

„i™ 7  >Rob° lnioy na Plebi8C/t. Robot- nlcy fajrylti U csu rao « ta  xłożfU na 
plebiscyt G ó r n o i i ą ^  mk.° yM

- -  Ciągnienie loterji. Ciągnienie IV 
klasy 2 - ę j ^ astwowej loterji klasowej od­
będzie się w czwartek 1 piątek dn. 10 i 11 
lutego 1921 r. o g. 9 r. w Warszawie.

—' Ceny artykułów pfarwszej potrze- 
Dy. Jak ju t CiOtiOł’WiśiK/ we wczorj;Szyin 
»«merze^ »Pracy- , znów ogłoszone zostały 
przez miejską Komisji Aprowizacyiną no­
we ceny maksymalne. 1 znów, zaraz w 
pierwszych dniach po ogłoszeniu tych cen, 
stwierdzić, niestety, musimy, że w prakty­
ce, jak było przed tero, tak i obecnie, ce­
ny maksymalne idtnie.ą tylko na papierze, 
w rzeczywistości zaś producenci, kupcy, 
handlarze i wszelkiego rodzaju Drzekupni-  
cy, stosują ceny swoje, to jest oceniają 
artykuiy podług swojego widzimisie, czyli 
zawsze dogodne dla siebie, zawsze wy- 
szrubowace, obliczone na wyzyskaaie kon­
sumenta.

Wczoraj zanotowaliśmy ceny nasti- 
puiąces kartofli ćwjjrć kosztnje ^00 m!r., 
chleba 50—-o5, słoniny 120—l(i), wieprzo­
wego mięsj 90— 110, wołow ¿o 75—9», 

, masła ISO—SOO mk. funt, jaj metidcl 180— 
1 200 mk., kapusty kwaszonej fuat 15—16 
J mk., a leka litr 40—45 mk.

— Tablica pamiątkowa. W czwartik, 
dnia 10 Juiego o »»ojz. 12 w poludr.is z 
inicjatywy Rady Miejskiej i Magistratu 
odbid^ie się uroczystość wmurowania tj- 
blicy upaiaiętniającej wielką ciiwil-j dzie­
jową rlrjścia wojsk poliklch do morza.

W uroczystości wezmą udział przed­
stawiciele władz państwowych, wojsko­
wych, municypalaych oraz delegacie spo­
łeczne i szkolne. Tablica wmurowana bę> 
dzii do jednej z wnqk w gmachu maai- 
strjiu Plac Woln^ici Nr. 1.

— 0 emerytury. Wobec tego, źc do
Ministerstwa ekaibu wpływaj; w ostatnich 
czasach coraz liczniej zb orowe memorja- 
ły, a także indywidualne prośby esrejy- 
tÓA', tudzież wdów i sierot po emeiytach 
i f-nkcjonarj r.zach psństwowych o ¡od- 
wyłszenie pobieranych ze skarbu p a i a i a  
up isażeń emerytalny, h, wzglclnie zaopa­
trzenia wdowiego i sierocego, Ministerstwo 
skarbu wyjaśnił, iż uregulowsnie powyi- 
s ej spraw y idzie po linji feidań i życzeń 
emerytów, wdów i sierot, uprawnionych do 
pobierania upjsażenia ze skarbu państwa, 
zapewnia zarazem, ie  djloży wszelkich 
stnreń, aby postanowieni powyższe wpro­
wadzić w iyzla bezzwłocznie po uchwala­
niu natawy eiuiiytalnej przez Sejm usta* 
wodawczy.

■fi!!* SIU. _LLi-iRJ

Obliczając przeciętnie akonstatu* 
jemy, iż na 1 kim.1 p rz y p ad a  około 179 
mieszkańców, co jest oczywistym do­
wodem b. wysokiego zaludnienia G. 
Śląska. Z racji jednaic tej, iż wschod­
nia część Śląska zawiera w sobie nie­
zmierzone bogactwa kopalniane; iż na 
tej połaci kra,u rozsiadły się liczne 
miasta, kopalnie, fabryki i huty, liczba 
miesz ańców, tutaj przypadająca r a  
1 kim.* jest wicia wyższą, bo sięgającą 
do 1000.

.k s t  to terytorium w okolicach 
Bytomia, Zabrza i Kątowe, następnie 
cz-;iciowo Tarnowskic.t Gór, Gliwic i 
Pszczyny.

Pozosieła połać Kraju, ja1 o na- 
wsxros rolnicza, posiada mieszkańców 
dużo mniej.

Zapytajmy teraz, co mówią o lud­
ności i jej, w-dle przynależności naro­
dowej, podziale sami N emcy i jakie 
dane statystyczne podają ich źródła?

Däne te są dla n. s niezmiernie 
ważne, ciadzą ram  bowiem doUadny 
obraz stosunków, panujących na Śląsku 
Górnym z pun tu widzenia niemieckiefćo.

Spis ludność, zarządzony na Ślą­
sku Górnym przez rząd pruski przed 
120 laty t. zn. dnia 1 grudnia 1800 roku 
stwierdza, M w 13 powiatacii Śląska 
ludność polska jest w przeważającej 
ilości, bo się u a ód 68 do 83% t. z r.. 
przeciętnie wedle te !o Lameto spisu 
wypada 11%. Pozostała cztery pow.aty
i prawie wszystkie miasta już w tym 
czasie były o przeważającej ludności 
niemieckiej. N

Nowsze niemieckie źródls, podając 
ilość ludności dia Całego obszaru G- 
Sląska t. zn. włącznie z  powiatami, przy- 
znanymi Niemcom i Czechom, dają

nam nasttpujący obraz podiiału wedle 
narodowości: .

I. Spia ludność!, sporządzony przez 
rząd pruski w r. 1905 podaje ogólnę 
ilość ludności bez kofisyaiu^«-'«^ woj­
ska r a  2,023,000 — z  te£o:

P o l a k ó w  1,213 ?65 c z y l i  60$
Niemców 745,115 czyli 36,Ł*
II, W roku zaś 1910 skonstruo­

wano liczbę o?ó!ną iudnoś~’> również 
bez wojaka — 2,195 000 — * teęo:

Polaków 1,253,000 czyi' 57.2*
Niemców 871.773 czyli 39,7i.
Nic nas nie upoważnia do tego, 

abyśmy urzędowa Statystyki niemieckie 
posądzali o stronność lub chęc sfaisi'.©- 
wania obliczeń. Tym niemniej jedna.« 
dwie uwagi uczynić tu mulimy: I — 
spisy te urządzane b j y  ped bardzo 
czuinym okiem władz pruskie.i i w obec  
stale teroryzowanej i prześladowanej 
ludrtości polskiej, U — obejmują one 
ce.{ą falangę niemieckiej ludr.ości na­
pływowej," t. Zn. urzędników, kolejarzy, 
sędziów, księży, nauczycieli itd., co  
jednak pewien procent stanowi.

To nas upoważnia do przytoczenia 
jeszcze jednego obl czenia bardzo ch a­
rakterystycznego i dużo światła r,a <>* 
becnia panujące no Górnym S!ą?ku eto- 
sunki narodowościowe rzucającego. Mia- 
nowicie — rząd pruski nakazał w ro^u 
1911 przeprowadzenie dokładnego opisu 
wszystkich dzieci, do sz ół powszech­
nych uczęszczających i podzielenie ich 
wedle ich przynależności narodowej. A 
że w Prusach od dłuższego już czasu 
panuje przymus szkolny, i że procent 
nieucsęszczających do szkoły jest pra­
wie żaden, w ięc ta szkolna statystyk*

jest bardzo dokładną. Wykazufe ona 
dzieci w wieku szkolnym na Siąsku 
Górnym:

polskich 308.000 czyli 8" 0':S 
niem ieckich  74,000 Czyli 19,573!.
Wszystkie te cyfry są, tak wymow­

ne, iż dalsze mnożenia dowodów w celu  
wykazania polskości Śląska G ir n ^ o  jest 
jui, zdaje się, zupełnie zbyteczne. Je­
żeli więc zasada etnograficzna, na której 
opieramy swe pretensje do Sląika Gór­
nego, zasada, it  ta"n jest przedewszyst- 
kiem Polska, gdzie siedzi zwartą masą 
lud polaki, a więc chłop i robotni pol­
ski, — jest słuszna i sprawiedliwo, 
Śląsk Górny winien być przyznanym 
Polsce ju2 w iv 19i9, i* iraktatem  
Wersabkirn.

Tak się jednak n ê stało, n to dlu- 
tejio, iż Niemcy wysunęli poza w.elonm  
innymi argumenlami jeszczi dwa ergu- 
menty: .

-} — \ t .ludność górnośląska nie u- 
żywa w mowie potocznej czystego ję­
zyka polskiego, lecz mówi mieszaniną 
nicmiecko-pol ką,

2 — że Śląsk G>5rny zawdzięcza 
swój ekonomiczny rozwój pracy nie­
mieckiej, i że bez (ićrnego Śląska 
Niemcy zostaną ekonomicznie zrujno­
wane.

Argumenty te, jak wiadome, cał­
kowicie przekonały koalicję. Wobec 
tego mu3imy aię im bliżej przyjrzeć. W 
tym szi.icu rozprawimy się tylko 3 
pierwszym argumentem, łączy się on 
bowiem bezpośrednio z zagadnieniom
narodowościowym.

(D. c. D.) j



fUbo Jak nasi prao]:ow'e zwyciężymy wroga, albo zakuja nas krzyżak w niewolę ekonomiczną i dławić nas będzia dalej!
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— Zo spraw węglowych. W sobotę, 
dnia 5 iuu-go, M ¡¿i>i <*i icicgcŁficrnie z»* 
fcid ł od P. U. W. interwencji z powoću 
zaiskwinwania przez kolej l l  wagonów 
węgla, przezoaczou g3 na potrz:b? szp'* 
tali i liifincści. Depesza powyższa nie cd- 

'fliosla jedna* si-Ultra, gd/ż solei kalisk.i 
zare wirowała dnia 7 la eco dalsze IlwjA; 
¡gonów w (¡¿la, o c^ym Magistrat zawiado­
mił telcgr **f czalf P. U. W.

— Opłaty za po:wdenio na broń i po* 
lowanla i-u ^ y ż  zuue zo»uiy jatt na»ię- 
p j.:  1) za pozwjlenie na broń kró’ką (re- 
v u *<rr albo pistolet), od każdej sztul.i 
tion ł— mk. 1< 0; 2; za pozwoleń e na broń 
myśliwską (dubeltówkę lub sttucer) od ka­
żdej sztuki brom— iuk. 400; 3) za pozwo« 
lenie polowai ia (kartę łowiecką)—nu. 500

— 0 zapoincfli na wpisowa dla dzieci 
urzędników. x j  u Jn e iam a  i u »cj / ti a - 
ij.-a ..n p-iistvowyrs zapomóg aa wpisy 
za uiipci, uizęszczai ące do prywatnych 
szi 61 średnich ogólnokształcących i zawo­
dowych, Miuisterjum skarbu wyjaśniło, że 
irawo ubiegania sie o odnośna zapomogi 
nn>ą jedynie ci fun.iCionar.Uize państwo­
wy tćry.-n na zasadzie raiporządzenia Ra­
dy Jiinu'.rö v z dnia 5 sierpnia 1920 roku, 
przysłu.uje pr.iwa pobiera;^ dodatku ro- 
üzitü e^ i za dii^ci.

— T. N. 8. V/. X-te posiedzenie Sel<- 
c.i Polon.¡>i>Ciliy| 2 referstita p . . Wola­
nowskiej p. t, „Jętyk polski* w progra­
mie Ministerstwa W. R. i O. P. (klasy nii- 
6n )  odbędzie się dnia 10 lutego b. r, Po­
czątek o godzinie 8 win. 30 wieczorem, 
Aleje K ^ciuszki 17.

— Deputaty ofiesrikie. Ceny dopu- 
tatów oficerskich zostały w tym m iesią­
cu znowu podwyższone, taić, żo deputat 
oficera, jpgó żony i Jednego dziecku bę­
dzie kosztował 3,000’mk. Cena deputa­
tu węglowego wynosi 722 mk.

— W sprawi« cen na placzywo pszen­
no i bułeczki. Okręgowy UizqJ walni 2 
li 11*4 w łudzi, stwierdziwszy, iż pieka­
rze łódzcy uprawia,ą nadmierną lichwę 
przy sprzedawani u pieczywa pszcitatgO i 
W ec.eir, osirig;J c zy*\i nadm.crny i 
wstrzyn.ują się z t.go  wzfjlęju od wypie­
ku chieba żytniego, ogłoś.I, że właścicreie 
p e arń w Łodzi i okolicy, oraz sklepika­
rze "Objwiąiaui są wciągu 3 dni odch*jłi 
chodzenia niniejszego wystarać się o po­
twierdzone przez Uiząd wal.i z lichwą po 
sprawdzeniu kalkulacji kot^iów produkcji 
i god^iw go zysl u cenniki ra wypiekane 
i sprzedawane’ bułeczki, oraz pszinne pie­
czywo. Niestosowanie się do powyższego 
kor.uem będzie grzywną do 50,000 mk. 
lub aie-zhtn dv) 3 miesięcy.

—'  — VJ sprawie nocnej strzelaniny. W 
związku z u u u u .1 ,  ra.y‘ (ar. i / j ,  i  un. 
18 ub. m .,  p .  t .  „Nocne strzelaniny", 
D. O. G-'n. komuniku,e, że aczkolwiek u- 
czuł żołnierzy wjrizt.tów 1 p. czoków  
vj strzejan nie sylwestrowej nie zosUł by­
najmniej dowiediiony, dowództwo puluu 
wydało surowe rozKazy Ctlcm zapob*;2e- 
ma wypadkom strzelania na posteronkach.

—  Garaw aekle go ro zstrze la no . 
Wczoraj na rqco sądu doraźnego 
nadeszła z kancelarji Naczelnika 
Państwa odpowiedź odmowna na 
prośbę obrońców o ułaskawienie Mi­
chała Gąrawackiego, skazanego na 
karę śmierci przez rozstrzelanie.

Wczoraj o godz. 6 i pół wiecz., 
na podwórzu więziennem przy ul. 
ŁUugiej wyrok został wykonany.

— Zbrodnia. Wczoraj, pod Tuszy- 
ne , iia Łi.s.u p. /wadzącej do Łodzi zr;s- 
leziuno zwłoki 25t i f g o  chłopca, lat 12, 
nazwiskiem Las: o rski. Śmierć nastąpiła 
od -adania ran kijem w giow^. Obok tru­
pa znaleziono k i, or^z porzuconą czapkę. 
Trup leży w kałuży krwi. Na mie;sce sbro- 
dni wyjechały władze sądawc-lekarskie. 
Policja zarządziła energiczne dochodzenia.

& » j c ; e  pisma hPm m “

l  życia oräüißrcj! n. P. R.
Z c b a ' n n i a  d o s ^ o c a s a a  { 8 P R *

Dnia 13 lutego o godz. 3 pp) 
w  sali Polsk. Zvv. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w  Ło­
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra­
wozdanie z  działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za-* 
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem­
czej, 5) Wolne wnioski.

Zaświadczenia otrzymają dele­
gaci przy wejściu.

Z  Eccla  ¡ p r a c o w n i b i r r  m i e j s k i c h  
i l  tr>. it.

W czwartak d. JO b. m. o godz. 6 ’ 
pół wieCi. w Klubie Piotrkowska 91, od- 
będzla zebranie K )misji zabswo vej 
Koła pracowni ków miejskich N. I’. R. O. 
becncść wsiystkich kolegów obowiązkowa,

V J tc c e  H P lł , w  o k o l i c y .
NPR. urządza w dn. 13 lutego w

Dłutowie, a 20 lutego w Zelowie dwa wiel­
kie wiece, L‘j  których relerow^ne będą 
sprawy obecnego Scj.nu i »aszej sytuacj 
wewnętrznej i zewnętrznsj,

Tsctr, K iizylia i sz la itŁ
Teatr Miejski.

Dx!si«J .Chory z urojeni«“ Moliera 
okraszony śpiewami i baletem  z dyr. 
Zelwerowiczem w roli tytułowet.^Rzecz 
ta staio grywana przy wysprzedansj 
widowni zdoby.Ą zupeit.y sakcca arty^ 
aiyrzny i kasowy.

Jutro, t. j. czwartek, dnia 10 b. m. 
po zniżonych cenach .Zw iązek Atletów  
Dacha* Duhameli’a. W piątek, .Księga 
H.oba* Ahlualna satyra B. Wtnawera.

W aobotę. „Chory z urojan?a“ wy­
pełni widow.suo popołudniow e! w ieczo­
rowe. /

W niedzielę po południu Z. A. D. 
Wieczór zaś „Karykatury“ K.sielew- 
sklego.

■---- rO-----

Stosunki na kolejach dojaz­
dowych znów zaostrzono.
(Ewentualność wznowienia 2atargu).

W c" o raj w godzinach popołudnio­
wych przy pośrednictwie p. Inspektora 
pracy III-gj o.aęgu w Łodzi odbyły się 
pertraktacja pratowników łóJzfrich kolei 
dojazdowych^ z dyrekcją tychże kolei w 
sprawie ¿ądeń ekonomicznych. Wbrew za­
pewnieniom przedstawicieli rządu, źe ro­
kowania w sprawach ekonomicznych do­
prowadzą łatwo do porozumienia, na sku­
tek czigo pracownicy przerwali bezrobo­
cie, okazało się, ¿e dyrektor p. Gerl cz 
trwa przy pierwotnym uporze i ant na je­
dno żądanie w całości nie zgodził się.

Webec tego Zarząd Kola pracowni­
ków Ł. K. D. telegraficznie zwrócił się o 
interwencję do pri.dstawicieli rządu, któ­
rzy. prowadzili pertraktacje w sprawie bsz- 
robocia,

- — o-------

• 2 Pabjanic.
W niedzielę wieczorem wybuchł tu 

pożar w koszarach Kompanji Technicz­
nej, mieszczącej się w pakarni fabryki 
Kruszę i Ender. Pożar, który został 
spowodowany t. zw. krótkiem spięciem, 
w jednej chwili ogarnął caJy budynek, 
tak, że śpiący żołnierze zdołali zaledwie 
w ynieść swoje rzeczy i sienniki. Ga­
szeniem pożaru zajęli się robotnicy fa­
bryki mieszkający w pobliżu, oraz prze­
chodnie. Straż natomiast przybyła do­
piero w pół godziny, gdyż ; była zajęta 
„łapaniem“ dorożkarskich koni na mie­
ście dla sikawek.

Bsaaann m mBBBaBEaBB a n a m a n i —BagB

Trzeba stwierdzić, iż nasi strażacy 
są 7.a delikatni i pr/y  gaszeniu pożaru 
uważali na to, aby się  nie „zawalać“ lub 
zamoczyć.

*
Fabryka Kindlera z powodu braku 

węgla została od poniedziałku unieru­
chomiona. Przypuszczalnie przymusowe 
bezrobocie potrwa do 15 bm.

*
W piątek, 4 bm. w Cukierni Zie­

miańskiej przy Starym Rynku, o g. 8 i 
pół wiecz. pomiędzy Tł-.ubą Najmauówrą 
a jej adoratorem Herszem Gnatkiem w y­
nikła kłótnia, w czasie której Unatek 
wyjął rewolwer i strzelił do Najmanów- 
ny, raniąc ją w głowę. Gnatek usiłował 
po tem popełnić samobójstwo, lecz ’go 
obezwładniono i oddano do komisarjatu, 
gdzie zaczął udawać warjata.

Najmanównie grozi .utrata oka. 
Tragedja powstała na tle odmowy ro­
dziców N. udzielenia pozwolenia jej 
wyjścia za mąż za Gnatka, który* pro­
wadzi dość burzliwe życie.

Sprawa padzia łj i a a t a a w  p :a $ ta a sy c li
FtYGA, 8. N eziłeżnia od odbywa­

nych posiedzeń komisyjnych, dziś oubyło 
się spotkanie przewodniczących komisji 
finansowej, Oieńskiego ze strony bolsze­
wików, Kauziga z uaszej strony. Spotka­
nie uiiaro na celu omówienie detih spra­
wy lundusjów polskich w Rosji i podziału 
funduszów rosyjskich ogólrjo-paóstwowych. 
Ustalono w ostatecznej redakcji, i i  wszel­
kie -fjndusze oolskie—tak fui dacyj^e-Jak 
i przywłaszczone przez rząd carski, a po­
zostające dotychczas w ,zawiadywaniu Ro­
sji,—będą Polsce niezwłocznie przekazane, 
ogólao-państwowe zaś fundusze rosyjskie 
będą podzielone pomiędzy Rosję i Polskę. 
Stosunek rozdziału określi specjalna ko­
misja mieszana.

P ierw sza  cyf y.
KKAKOW, 8. (PAT) Sekretarjat Tow. 

Obrony kri.có-v zachodnich dowiaduje się, 
ża ukoaczono już wpis uprawnionych do 
głosowania w pomiecie bytomskim. W gru­
pie A. (miejsco.v'j) zapisano 102 ,000 ,  
w i?ruP-e 13- (emi-ranc ) 4,500, w grupie C. 
(napiywowi) 2,000. W grupie A. suma pol­
skich zgłosaeń sięga liczby 9J .C 00 , w gru­
pie B 1,5.0. W mieście Bytomiu, które 
stanowi odrębny okręj» głosowania, przy­
pada na iistę polską 55 pro:.

DsmonslraciB ń i e c k i a  w Opolu.
OPOLE, 8. (PAT) Niemcy opolscy 

urządzili wielką demonstrację z powodu 
wyjazdu decernenta d l i  spr. szkolnych 
wyższego radcę regencyjnego Pietscba, 
którego komisja rządząca w ydaliła  z G. 
Śląska. Śpiewano niemieckie pieśni naro­
dowe. Kilku Niemców aresztowano a- Do­
wodu prowokacyjnego z chowania się. Wy 
puszczono ich jedn; k pćźuiej na wolność.

Bardzo s ła szn is .
BYTOM, 8. (PAT) Wszystkie Rady 

gminne powiatu pszczyńskiego postano­
wiły jednomyślnie- nie udzielać emigran« 
tom mieszkań i prowiantów. Ktoby do tej 
uchwały się nie zastosował, będzie ows­
iany za zdrajcę Ojczyzny.

Frawds o r& awaoiac&  gsspodarczysh  
p o ls io -n le a is c k ic b .

(Od własnego horesp.).
WARSZAWA, 8. Ze strony kół poli­

tycznych podnoszone są ciągła alarmy z 
powodu rzekomych rokowań politycin/cb, 
rozpoczętych z r.rądem aismieckim. U-le- 
rza;ą ona przytem ze szczegó lną  siłą w 
d-ra Wachowiaka, w iom inistra b. dziel­
nicy pruskiej, jako g’ó.vnego poirednika 
w tych rokovani3C.>.

7. kól, zbliżonych do d-ra Wachowia­
ka, komunikują, ż* istotni« rozpoczął oa 
na podstawie jedoomyślnfj »chwsły całe- 
po gebiuetu niecfcjalaą wymianę myśli z 
memiecbic« ministrem spraw zagranicznych. 
lemŁtem rozmów były wyłącznie sprawy 
gospodarcze, zwłaszcza sprawa nawiąza­
nia stosunków handlowych. D rowi Wa­
chowiakowi udało się też uzysk&ć od rzą­
du niemieckiego kiika zezwoleń na dosta­
wy dla Polski poważnej ilości pewnych 
wytworów prodnkcji niemieckiej.

Spraw politycznych pertraktacje te 
nie dotyczyły.

Rozbrojenie Niemiec
fllenny p ro issiu ją  w d a lszjm  c l ą p .

NAUEN, S. (PAT) Rad. Wczoraj od­
były się w całych Niemczrcb, a głównie 
w centrach, jik: w Himburgu, Biernie, 
Lipska, Dreźnie, Monacbjara, Sztutgarozie, 
E sen i t. d„ zebrania protestacyjne prze­
ciw decrzjoa paiyskim. 200 przywódców 
Związków zawodowych, prydyjkusji z mi­
nistrem spraw zagr. S monseta, odrzuciło 
waranki paryski« bezwzględnie. W M > 
nachjum z.br.inie przemieniło się w olbrzy­
mią demonstrację. 25,0o0 uczestników u- 
cnwsliło jednomyślnie jedność narodową 
wszystkich pań3tw aiemieckich. Prasa nie­
miecka komentując mowę Lloyd Georga 
wy> owiedzianą w Birmingham, zaznacza z 
nactskiem, źa Niemcy mają prawo do 
ko., trprcpozycji..

K ^ fjrcn cja  lundjflska.
BERLIN, 8. (PAT) Półurzędowo do­

noszą z Paryża, że konferencja londyńska 
rozpocznie się 1 marca. .Journal de De* 
bats“ zapewnia, źe gdyby Niemcy nie 
przysłały swych delegatów do Londyn«, 
wówczas konferencja zastosuje kary, aby 
Niemców zmusić do zapłacenia odszkodo­
wań. Niemcy prawdopodobnie bez wię­
kszego opo/u zgodzą się na rozbrojenie, 
ale opierać się będv odszkodowaniom.

Angija a Sowiety.
Kontrpropozycja boisz^w isk is  

dla fta g iik o ^
LONDYN, 8. (PAT) .Te>gr?phen 

Copagne* donosi: Krasin imieniem nądu  
rosyjskiego przedłuży rżądowi angielskie- 
mu następujące propozycje: 1) Rsąd rosyj­
ski nie może przyjąć odpowiedzialności 
za propigandę, prowadzoną przez rosyj­
skie osoby prywatne. 2) Rząd angielski 
musi zabezpieczyć własność sowiecką w 
A.jjiji. 3. Anglja ma pozwolić na dowóa 
złota rosyjskiego aż do wysokośń 2 i pół 
miljonó.7 funtów scL 4) W kwestji długu 
dawnych rządów rosyjskich, rząd sow ecki 
golów je t uznać te drugi, kiórj zostały 
zaciągnięte na dostawę towaró# i surowców 
przez osoby grywalne.

C iiczerin  movvl ca fcnafio!
LERLIN, 8. (FAT). Rad. Cziczerin 

wysiał do angielskiego Urzędu spr. zagr. 
netę, w której wyraża swoje zadowolenie 
z tego powodu, że w sprawie ogólnych 
warunków traktatu handlowego rosyjsko- 
angielskiego nie istnieją żadne różnica 
zdań, które nie mogłyby być usunięte w 
drodze układów z Krasinem. Pertraktacje 
muszą być w każdym razie prowadzone, 
ponieważ pewne punkty omowy nie są 
doić jasno uiet&



« H R A C A * — » life«« m i  r. Nl 59

ftano w ish a a ^ a z lis liw  łareckicb.
fLDHU, *. (PAT) Rłd. Z K*m*tan- 

j&nopoia »«¿chodzą wiadomości, ie M >  
A A i  Kenia), prsewddca nacjonal stów tn- 
jKckicb, zawiadomił teiegralicznia sułtana, 
ftc gotów j*»t p.zyj^ć gwaranci« zapłaty 
¿odwdów sałtaftskch, jeżeli sułtan wyda 
■iiekret, uznający administracją cagorską, 
jftko jedyny prawowity rząo tarecki i je- 
¿ynie aprawaiony do pertraktacji w iroic- 
jtm rząd«.

Wielki wezyr odpowiedział odmow­
nie. Macjomliici żądają także, by państwa

83f*ymierzone uznały rząd Angory za je- 
yr.y rząd turecki, uzależniając od t?%o 

wysłanie delegaci aa konferencja londyń­
ską Wobec takiego stanu rzeesy rząd tu­
recki będzie musiał ustąpić. Na czele no­
wego gabinetu ma stanąć Tewfik passza, 
bŁfcy jest zdecydowany wysłać do Loa- 
4vnu delegację bez wzg ędu na stanowi­
sko stronnictwa nacjonalistów.

flowj rząd greck i,
ATENY, 8. (PAT) Hav. Kolegeropa- 

)os, mi .,it»r finansów w gabinecie Raha- 
fcissi, uiwor/ył nowy gabinet, wskład któ- 
r o weszli wszyscy członkowie gabinoiu 
Kunalissa, prócz niego sareego.

S c is ia  neulralHOŚć Szw ajcarii.
BERNO SZWAJCARSKIE, 8. (PAT) 

|fciV49. Rada związkowa, badijąo propo­
zycję do'yciącą przejazdu przez Szwajca-r

tę wo sk Ligi Narodów, udających się na 
rytojum Wilna postanowiła odpcwic- 

cli eć odmownie z powodu tego, ts  Szwaj­
cara  znajduje sic w wyjątkowych okoli­
cznościach, a na przejazd wojik zezwolić 
nie może.

Konrciiśei nie śpią.
PRAGA i .  (PAT). Wczoraj odbył 

się tu kongres wlodzieły komunistyczni) 
całej republiki czo*ifo-slowackiej. Na kon­
gresie achwaloso utworzyć samodzielny 
Związak komuaistyczuy młodzieży, nieza­
leżny zupełnie c<d dotychczasowych orga­
nizacji komunistycznych. N >wy Związek 
podlega bezpośrednio kierownictwu w Mo­
skwie.

Czesi i Włosi.
PRAGA. 8. (PAT) Czeskie B. P. do­

nosi z Rzymu: Minister spraw zagranicz­
nych dr. B nesz przybył do Rzymu w pią­
tek po południu. Tegoż dnia odbył dwu* 
godzinną kotfirencję z hr. Sforzą. Król 
Wiktor Emanuel wydał śniadanie na cześć 
Benesza. Wieczorem odbył się obiad uł<r. 
Sforzy z udziałem wielu wybitnych osobi* 
stości ze świata politycznego. Dzienniki 
włoskie, omawiając cel przybycia ministra 
Benesza, oświadczają, ie  w pierwszym rzę­
dzie chodzi o nawiązanie stosunków go­
spodarczych między Czechosłowacją a Wło­
chami.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.),
Rada ministrów przyjęła projekt u- 

stawy w przedmiocie upoważnienia Rady 
ministrów do przeprowadzenia zmian w 
ustawie, wydanej w dniu 31 lipca 1920 r., 
a dotyczącej stopni służbowych i stopni 
płac funkcjonarjuszów państwowych.

*
Prezydent ministrów Witos bawił dnia

4, 5 i 6 w Małopolsce.

Z powoda zepsucia się linji te­
lefonicznych Łódź-Warszawa, nie o- 
trzymaliśmy dziś ostatnich wiado­
mości telefonicznych ze stolicy.

Wulkan rosyjski,
K r w a w o  w i d m o  R o s j i "
Każdego dnia, Jak pisz» .L a Journal ds 

P ologne*, około południa, czarny sam ochód za­
trzym uje st<5 przed szarym , dwu piętrow ym  do­
mom, w Jednej z cen tralnych  u lic  Moskwy.

Z sam ochodu togo w ysiada jkwawo er ło -  
wiolc, prawie 40 letn i, o tw arzy bladej, choro­
w ity, o m ałych , przenik liw ych oczach, elegano- 
ko ubrany, z toki* pod pachą. C złow iek ten 
wchodzi na pierw sze piętro. Portjorzy i urzęd­
nicy  sk ładają mu g łębokie ukłony, g łęb sze  ani­
że li by to w ypadało czynirf w państw ie komu- 
nistycznem . Cdy człow iek  ton sl<j zb llia , zam ie­
ra w szolkl hałas, śm iech , rozmowy.

'C z ło w iek  ton, to ponuro widmo obecnej 
Rosji, to jej kat — dyktator Moskwy, D zierżyń­
ski. Opowiadają, io  Jego okrucieństw o ikrw io- 
iorozośd  są  bozgranlczne. W ładza D zier iyń -  
skiogo w całoj ltosjl, a w Moskwie w sz c z e g ó l­
ności, Jest nieograniczona.

Jost on szofera w szystk ich  ozerczw yoza- 
Jok rosyjsk ich .

Zycie każdego obyw atela Rosji sow iec­
kiej jo s t w jego rękach ty lko bezw artościow ą  
zabawką. W edług s ta ty sty k i b olszew ick iej l ic z ­
ba wyroków śm iorci, podpinanych przoz D zier­
żyńsk iego , przekracza 10 ,000.

Groźny początkow o tylko dla zw yk łych  
śm iertelników , D zierżyński staje b!q również 
groźnym  dla p iorw szych mężów Iiosji eow lec-

Przod pewnym  czasom , na jogn rozkaz, 
odbyła się  rew izja u w ielu  członków  partji ko­
m unistycznej, a m iędzy Innymi naw et u Czi- 
czerlna, który Jost komisarzom do spraw zagra­
n iczn ych  i Lunaczarsklego.

To toż D zierżyński wzbudza ogólną an ty- 
patję nawot wśród sw ych tow arzyszów . D la te­
go to o tacza  go zaw szo znaczna liczb a  tajnych  
agentów . Ci, którzy uzyskają audjencję u 
D zlorżyńsklogo, są  przodlam najskrupulatniej

row i4»w ant Adres Jsgo jea t gnany tylko bar­
dzo ograniczonej liczb ie  osób, a  jednak minut 
to od b y ły  s ię  Jn i 2 zam achy na Jogo tycio . 
Sam  D zierżyński Jest przekonany, i*  n leu m rł*  
śm iercią  naturalną.

Z WŁOCŁAWKA.
(Od własnego koresp.).

W ubiegłym tygodniu zastrajkowali 
w m'eście naszym Czeladnicy azewccy, 
żądając 75« podwyżki. Konferencja z 
majstrami nie dała żadnych rezultatów.

Strajkują tu też zecerzy, żądając 
100} podwyżki. Jednocześnie zecerzy 
protestują przeciw kształceniu w sztuce 
zecerskie) kobiet na kursach wieczoro­
wych, przy drukarni djecezialnef, fidyż 
upatrulą w nich przyszłych łamistrajków 
i konkurentów.

Jak wszędzie, tak i u nas dale sią 
odczuwać drożyznę I braki aprowiza- 
cyjne szczególniej węglowe. (a)

40 letni jubileusz 
prez. Stanisława Nowaka;

W sali .Sokola* w Krakowie od­
była się uroczystość 40 letniego jubi­
leuszu pracy nauczycielskiej p. Stani­
sława Nowaka prezesa Związku N ju- 
Czyciell szkół powszechnych. W sali 
zebrało się tysiące nauczycieli» oraz re­
prezentanci władz szkolnych.

Wygłoszono szereg mów, z a Móra 
wzruszony jubilat dziękował. Otrzymał 
on przeszło 903 depesz gratulacyjnych. 
Zebrani uchwalili rezolucję wyrajającą 
miedzy innymi po< łon ludowi górno­
śląskiemu i nadzieje, że mimo wysił ów 
wroga lud górnośląski opowie się w 
olbrzymiej ilości za polską Macierzą.

Dalszy program uroczystości wy­
pełniły produkcje chóru nau -zyciclsklego. 
orkiestry nauczycielskiej i chóru dziatwy 
szkolnej.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

Nowościl Rin Pialrjtawakiei i GMmij INowoŚci
asŁi:-,'MsmiHnnirrauja B S m M W H im ri1

T y l Ł Ł o  4  d n i  
B ą c iz ie  d e m 6 n s t i * o w a n a  5  s e r j a  p. t.

9 9  ‘

3 3
miasto gsi*zessłości

drlma“* Władczyni Świata.
Początek I seansu codziennie o g. 5-ej, ostatniego o 9-ej.

csciHŁfe«««*»» DRUKARNIA AKCYDENSOW A

5 - ŁÓDŹ, -

^  |  Przełazi! 0 g  p ACA -ŁÓDŹ,-

Przelnzd 8
PRZYJMUJE OBSTALUNia NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
C Y R K U L A R Z K , . 

K W I T A R J U S Z E ,

AFISZE, .*.
TROGRAMY i i  p . 

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: u 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

-  ŁÓDŹ. -

|  Przejazd 8 tf pU
£ £  - ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

1 B H B

Potrzebny chłopiec' 
lub panienka

z ładnym i wyraźnym charakte­
rem pisma, poddana jjst, znajo­

mość pisania na maszynie.
Oferty składać pod „Potrzebny“ w Admi­

nistracji Dziennika „Praca“.

C Z C I
z u ż y t e  k u p u je m y .

Płacimy najwyższe ceny, adm, „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od G—7.

B

d o  o c liF sa stk i vs Z e S a w ś e
Ziemi P iotrkow skiej, pow iat Ł aski

Z A R A Z  P  G T  S! £  E B  śM A
Warunki listownie. Zwracać się. do kierownik« 
Szkoły Powszechnej p . Piotra Tłuczka w  Z e lo w ie .

B I B B l I i l i B H I

O g ło sz e n ia  d obne.
A. A. A. Najtaniej
i najlepiej kupuje tlę  łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, Ki­
lińskiego 40, m. 10, (mieszkanie 
pryw»tpę/. 361—20

A. A. Kupuje gardero­
bę, bieliznę, futra, maszyn? do 
■zyclit, dywany, pHc? najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Ła- 
zoik. 402-80

Do sprzedania snf ‘p
Gajera RynVa W 2 , wiadomość» 
Rtgomłka 18 n gozpodtrz».

P n iotok  W ln co ty  zagubił leR1' 
U  tymację pcłlcyjną, iur,e doHu* 
menty i » °  marek. Uczcimy zna­
lazca zechce p;eniądz<v z"*tzJ maĆ 
a dokumenty zwróć!” ^‘5° ko­
misariatu Nawrot 58- 'M2-2

i*ak Helena z gublU kartę wę- 
elową i naflnW3- 4*5—1

Te*ak
^ GloWą i n̂ i*" -**•___ *

J" anczvk W ł»dy8ta»  zagubił le­
gitymacji »y<lz. p9iic|i kon­

ne], wyć!*»*» w urzęuzl« Pl i lej i 
Piństw- 47d*1474-1

J aufoka Monik* zagub ła lep iły , 
ini.cję ohlebo^ą, wydaną aa 

2  osoby. _________ 478-1

Jarząbek P r a s c l s ie k  zagubił kar­
tę powołania rocznika 1887^ 

oraz paszport niemiecki, wydany' 
w  Ł o d z L ___ __________476—-9

T/ubl.ik Andrzej zagubił kartę 
węglow n, wydaną w magi- 

»tr.icic, 480—1

Krawiec wojskowy
b x .  ( 'c l i l l i u t u r  (bl. piotrkow­
ska wykonywa tanio 1 *olld- 
nie wszclkto rob ity w zukrei 
krawiectwa wojskowego l cywtl- 
enpo wchodzące.

zagubił loglty* 
wydunti na 

46!)—1
Lenlcu Tomasa 

mację ohlobową,
fi OfÓI'.

Paweł Wrzeónlowski zagubił 
książeczką legitymacyjny na 

4 o s .h y . 492—1

PoTzebna 5S*1S4S
4 S 6 -2niana 33, Kornhrot. ___

Drzybłąkał »lę ple*, wiiczej raiy, 
duty. Jeit do odetirmia,

O lU ń ł’'* 14S—IO. 4 ̂ 9—3

Pralnia chemiczna
niw nioj , 11 . S in ic* , rosizłu o- 
łiecnle n byt* przuz Ś. Felilluu- 
tera, Ló /,  ul. Wfcchodula Hi 57 
poleca, »1*3 «w ad/e publ!czuoś;i" 
j?owierzcne obstalunki wykony- 
wn. t»nlo I «olirin e._______

Pllniak W łiiiyjław  zagubił U- 
gitymacji; chloLow^ na 1  o- 

sobę. 458—1

Pd w lak Jau zigubl) Ka te b ,z- 
terminowego uiloi u, wytiaoą 

w P. K. U., oraz metrykę uro­
dzenia. Praszę o zwrot za na 
grodą mlc. 100. S z o p e n a  ,’i3.
S t r - i W i ń s ^ a  W i k t o r j a  ¡ i a s u b i ł i  

p a s z p o r t  n i e n i i e c » ! ,  w y d a n y  v
Obi rowie Kaliskim-_______ 471 —4
Oxkiarek W litceiły zagublt p.i- 
O  — * -■»—¡ccW, wydany w 

40S—3
^  szport nic 
Łoiii
& l/L > T l k° lo n a n y  do spr e‘ 
O K I*  J  ̂ d1D a o i  z .rai. W ia’ 
doin-^ź 'v  adm. „Pf cv*. 177-3

(¡5 w i d e r s k l  S t a n i s ł a w  z a g u b i ł  
^  k a r t -  o d  p a s z p o r t u ,  w y d a n ą

tabryki Gajera.________ 470—|
Wkradiiono ts ią łeczkę odroc~e- 
J nla rocznir:« 1902, wydana na 

im ię AltNaepo Popt^lskl go. 
rprr janow ca Józefa zagubiła, ie -  
1  ¡ritymację cbl«bo»n wydaną 
n» 4 "»oby, 460— 1
Y yojciechow s^lej Janinie skra- 
’ * dzlono d^wód osobisty, wy­

dany prz»z policję Tomaszowa 
Mazowieckiego. 4 .TO—3
\I7-iew i6ra Jóiefa zagubiła logl- 
V» tyira^Ję chlolow ą, wydaną 

na 5 osób. 467—1

Zrzeszenie '””S r
przyjmuje wszelkie reparacją 1 
obstalnnki po cenach przystępnych 
Piotrkowska 183. 408—5

Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.U, w Łodzi. Tłoczono w drukwni „Praca* Vrzejazd 6. Redaktor odpowiedziałby LUDWIK WASZKiEwiCzT


